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K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Warszawa dnia а czerwca.
(z Gazety Warszawskiey.)

Wceora, jako w niedzielę między oktawą u* 
roczystości Bożego Ciała, odbyły się processye 4 
parafiy stolicy. Przed południem z kościoła ś. 
K rzyża  po Krakówskiem PrzedimeściuCelebrował 
J W . Burzyński Biskup Sandomirski Senator K ró­
lestwa. Baldakin otaczali J W . Minister, Radcy Sta* 
nu i Urzędnicy1 Kom missy i rządowe у wyznań re- 
ligiynych i oświecenia, tudzież rek to r, dziekani, 

rolessorowie uniwersytetu. Ołtarze wystawione 
yły przed pałacami Kaźmirowskim, H r. Mokro* 

noskiey, t t r .  Putockiey i Hrabiego Wincentego Kra* 
siń$kiego. Te ołtarze przybrane były wspaniale, 
szczególniej przed pałacem Hr. Mokronoskiey zdo­
bił rzadkiey piękności obraz N. M aryi pędzla Gras* 
sego z Rafaela. Lud wszelkiego stanu nader li- 
cznie zgromadzony napełniał ulice, a święty obrzęd 
wypełniony z stosowną okazałością i porządkiem 
Wzbudził uszanowanie. Młodzieńcy w stroju pol­
skim unosili kosze napełnione kwiatam i, któremi 
jeszcze młodsze dziatki zaścielały drogę, którą prze­
chodziła processya; O tymże czasie odbyła się pro- 
cessya z kościoła Panny M aryi, w rynku nowe­
go miasta. Po południu z Kościoła OO. Reformatów 
po ulicy senatorskiey, na którey także celebrował 
J W . Biskup sandomirski, oraz z kościoła XX.Domi- 
mkanów, na którey celebrował J W . Koźmin Biskup 
Kujawsko-Kaliski.

Taż gazata pod d. 5 czerwca donosi: D. аа maja 
We wsi Pomiany w Województwie augustowskiem, 
majętności W . Rydzewskiego} rolnik orząc znalazł 
gliniany garnuszek stłuczony, w którym znaydo- 
wało się około 700 sztuk monety srebrnej drob­
n e j pobkiey, i 4 gatunków jest tey monety, wszy­
stkie bite za Zygmunta I I I , najdawniejszy pod 
rokiem 1622, jeden tylko rodzaj drobnego pienią­
dza tam się także znaydował pod obcym stemplem, 
to jest, srebrnik, bity w Elblągu z cyfrą G- A. to 
jest Gustawa Adolfa, Króla Szwedzkiego.

F R A N C Y A.
Paryż, dnia 20 maja.

[z Gazety Warszawskiey)
Monitor tututeyszy zawiera następujący w y­

jątek z listu prywatnego, pisanego dnia i 4 b. m. 
z główney kwatery w Gumie!: „ Dziwić się trze­
ba nad stanem rzeczy w  tuteyszey okolicy.Drogi są 
tak bezpieczne, jak we Francyi. Oficerowie i goń­
cy jadą we dnie i w nocy pojedynczo w różne stro­
ny. Ze wszystkich miast i wiosek, lud.mając na cze­
le xięży swoich/, wychodzi i wita nas z prawdzi­
wym zapałem. Konstytucyoniści nie śmią się ni­
gdzie pokazać, gdyżby ich włościanie schwyta­
li. Wszystkie wiadomości, jakie o rewolucyynem 
stronnictwie odbieramy, wzmiankują o zupełnem 
jego rozprzężeniu aż wgłąb Andaluzji. Woysko Mi­
ny bardzo zeszczuplało Pochód korpusów 2go i 4go, 
nie zostawi mu żadnego innego sposobu ocalenia, 
nad cofmenie się do Barcellony, a wszystko czy­
ni nadzieję, iż miasto to krótki odpor dawać bę­
dzie. Nic już nie słychać o zbiegach zagranicznych. 
Miasto tu tejsze (Gumiel) jest ludnieyszem niż Ler- 
m a , gdzie zamek należy do Kięcia Infantado. 
Przyjęto nas tu  z  większą radością, niż w innych 
miejscach.*’

List prywatny z  Bajonny donosi, i i  d. i 4 
Ѣ. im wieczorem rozeszła się tam pogłoska, że od­
dział rojalistów hiszpańskich wszedł d. 8 b.m.do M a­
drytu. Gazeta C o d z ie n n iktóra ten list umieściła, 
poczytuje zawartą w nim wiadomość za zawcze- 
sną, lubo wątpić nie wypada, iż mieszkańcy tey sto­
licy niecierpliwie oczekują przybycia rojalistów.

W tedy tylko (pisze Dziennik Gwiazda) mo­
żna sobie wystawić radość Hiszpanów vrSevilli,z po­
wodu urodzenia się syna In fanta  Franciszka dePau- 
że, gdy sobie przypomnimy , jakie uczucie spra­
wiło we Francyi narodzenie Xiązęcia Bordeaux. 
Nowo urodzonemu Xiążęciu dano nazwisko X ą -  
źęcia Stoilli. Xiężna Berry  i Xiążę Bordeaux są 
jego rodzicami chrzestnymi. Pomiędzy rozmaitemi 
toastami, spełnianemi przez lud Seoilski, uważano 
następujące: Niech żyją Burbonowie! Niech ż y ­
je X ią ię  Bordeaux /  Niech żyje In fan t Carlinoy 
przyszły małżonek, Mademoiselle!

Wydawca jednej z gazet naszych miał ode« 
brać następujący list z Bajonny pod d. i 5 b. m.:
„ Od dnia wczorayszego rozchodzi się tu  bardzo 
ważna pogłoska, którey szanowni ludzie dają wia­
rę, to jest, iż Xiążę Angouleme raczył posłać list 
do jenerała Miny z wezwaniem , aby się poddał i 
zaniechał nierówney walki, którey koniec musiał­
by bydźszkodliwym dla konstytucyonistów, a zgu­
bnym dla ludzkości, przewlekając tylko chwilę o- 
swchodzenia Króla i przywrócenia pokoju w Hisz­
panii.

D. 21. Jenerałowie Dortnadieu i Curial stali 
d. i 5 b. m. z dywizyami swemi w Vich, Baron 
Eroles w Rippol, a dowódca rojalistów Bozon w 
Berga.' Jenerał Curial otrzymał rozkaz, aby z 
wojskiem, ktorem dowodzi, wyszedł do Santa-Co• 
łona, dla uważania ztamtąd miasta Uostalrich i  
korpusu Milansa, stojącego za tern miastem w San­
ta Seloni. Baron Eroles posunął się ku Llusanes 
w celu pociągnienia razem z jenerałem Donnadieu 
ku Manresa, dokąd tenże jenerał udał się z całą 
swoją dywizyą. Bozon posunął się ku Cordona. 
Oddział dywizyi Erolesa ściga M in ę , który, jak 
się zdaje, cofnął się przez M ontferrat ku Bar cel- 
łonie. Batalion woyska francuzkiego stoi w Olot; 
kilka kompaniy rojalistów hiszpańskich znajduje się 
w Vich i Rippol*

Dnia 22: Podług nayświeższych wiadomości, 
przysłanych od Hrabiego Guileminot Majora ja- 
neralnego, główna kwatera Xią/.ęcia Angouleme 
jest od d. 17 b. m. w Bouguillas, a przednia straż 
korpusu odwodowego stoi od. d. 18 b. m. w Bui- 
trago. Oddziały woyska, które Hrabia Abisbal 
z tey strony Madrytu rozstaw ił, cofnęły się do 
rzeczoney stolicy. Hrabia Molitor znaydował się 
d. i i  b. m. w Sormena. Dywizya pod dowódz­
twem jenerała Pamphile Lacroix przeprawiła się 
d. 8. b m. przez rzekę Ćinca, i tegoż dnia zaję­
ła miasto Monzon, oraz szaniec niedaleko twierdzy. 
Korpus wysłany na rozpoznanie, rozproszył pod 
Alcares oddział osady z Lerydy. Jenerał Moliłor 
posuwa się ku Segraj w tey chwili musiał już o- 
debrać rozkaz przeprawienia się z całym swoim 
korpusem na prawy brzeg Ebro. D. 16 b. m. 
przybył do Aranda de Duero goniec z M adrytu% 
który ztamtąd d. i 5 b. m. wyjechał. Podług -po­
wieści jego, oczekują tam francuzów z niecierpliwo- 
$cią*,Hr. Abtib&l zebrał tylko blisko 3,ooo ludizijno-



wozaciężni oodzien go opuszczają, stoi na gościń­
cu, którym się Xiążę Reggio posuwa ku Guadar- 
rama i zdaje się, i ź chc? ustąpić do prowincji .bi­
s tr emadury. Rzeczony goniec spotkał w Buitrago 
blisko 4oo cofających się żołnierzy konnych hisz­
pańskich, a w Somosierra ty lko 6o żołnierzy , nie- 
jnających jeszcze mundurów.

w List pisany d. i 3 b. m. z Puycerdy zawiera 
co następuje: Dywizja M iny  składa się tylko bli­
sko z 2,000 ludzi. Zdaje się, iż gdy woysko fran- 
cuzkie odcięło mu drogę do Barcellony, chce się 
on cofnąć do Tarragony. Ściga g0 Baron Егоіщ  
ty m czasem Mina nakształt rozboymka po gościń­
cach, oznacza swóy pochód rabunkiem i zniszczę- 
niem;ustiuje uniknąć spotkania się z nieprzyjacielem, 
aby mó»ł ocalić owoce haniebnych zdzierstw swoich, 
Licznelabory, przy których jest wiele pieniędzy i 
złu pionych rzeczy, przeszkadzają pospiechowi w po­
chodzie jego. Nie ufając żołnierzom swoim, którzy 
go głośno o zdradę obwiniają, może jeszcze bydź 
napadniętym tak przez giery llasó w Miralesa, snu - 
jacych się niedaleko Сегѵега, jako też przez prze­
dnią straż dyw izji Molitora, będącą juz w Bała- 
guer. Zapewniają, i i  gdzie się M ina  pokaże,- 
wszędzie włościanie strzelają do żołnierzy jego, 
i gdyby byli uzbrojonymi, jużby ich wygubili; lecz 
braknie im strzelby. Jeśli więc Francuzi chcą 
mieć liczny korpus posiłkowy, powinni tworzyć 
m ilicje rojalistowskie, któreby dokładnie znały po­
łożenie mieysca , i mogły rozproszyć pojedyncze 
bandy, jakieby się poźniey pokazały. Okolica CW- 
nue-de- Tremp zupełnie powstała. Lud tuteyszy 
zamordował kilku konstytucyoiiistów , a między 
nimi syna jednego z zapaleńców, który dowodził 
x56 gierillasarni. Romagossa donosi z Bippbl pod 
d. 12 b. m, iż Milansowi zabrał prowadzone pie­
niądze, iż je po części rozdał żołnierzom swoim, i 
ze ściga tego konstytucyjnego dowódcę, który je­
szcze ma znaczne summy pieniężne.

Gazeta Codzienmk donosi z listu prywatne­
go z Girony pod d. 17 b. m. co następuje.  ̂ Za 
kilka dni będziemy panami całego brzegi! aż do 
M ataro ; W górach otaczających obwód tego mia­
sta, blisko 1000 konstytucyonistów zajmuje jeszcze 
iedno stanowisko; pod górami płynie rzeczka, z k tó­
r e j  brzegów można było d. 16 b. m. wyraźnie wi­
dzieć nieprzyjaciela: zdawał się on czekać tylko 
na przeprawę naszę przez ową rzeczkę, aby się 
cofnął. M ilans stoi przy San Seloni. Mieszkańcy 
Barcellony są w wielkim strachu. Jenerał Rałeg, 
dowódca tamecznej twierdzy , z którego rozkazu 
stracono iuż wiele osób, kazał publicznie ogłosić, 
iż za zbliżeniem się woyska francuzkiego, ogarnie 
całą władzę. Strwożeni mieszkańcy hurmem u- 
ciekają. Na*rxozkaz wspomnionego dowódcy, burzą 
wszystkie domy, znajdujące się w odległości 4oo 
sążni około miasta.*4

H i s z p a n i i  a.
M adryt dnia 7 maja.

(z Korrespondenta Warszawskiego)-
Podług odebranego tu listu pry walnego’ z Se- 

ѴІІІІ, Król Jtnć i jego dostojna rodzina, zostają w 
pożądanym stanie zdrowia. Milans został miano­
wany jenerałnym porucznikiem i pozostanie do­
wódcą w Katalonii. Zawiadywanie interessami 
zagranicznemi powierzono tymczasowie P. Vadillo9 
a San Miguel otrzymał pozwolenie udania się do 
woyska. Słychać, iż ten znakomity wojskowy 
chce służyć pod dowództwem M iny. P. Calatra* 
va przyjął obowiązki ministra spraw wewnętrz­
nych; Panowie Zorraquin, Coosens i Barccna, wy­
mówili Się od ofiarowanego im kolejno zawiady­
wania tymczasowie ministeryum woyny.

Ь'еѵШа dnia 6 maja.
(z teyie gazetp).

Dowodzący naczelnie korpusem odwodowym 
jenerał ѴіІІа-Сатра wydał tu  następujące obwie­
szczenie: „ W  dniu 2 maja odebrałem od mini­
stra woynv, co następuje: „Mości Panowie! Król 
Jmć polecił mi, abym odpowiadając na zapytanie 
W Pana wymienione w liście: czyli przy urządze­
niu siły odwodowey nadana W Panu jest władza

równie jak innym jenerałom naczelnie dowodzą, 
cym, oświadczam W Panu, iż Król Jmć nacia)e mu 
takąż władzę.— Żołnierze! Postanowienie Munar . 
chy obwieszcza nam, abyśmy byli w gotowości da 
boju z wkraczającym meprzyjacielem i tymi nie­
godnymi hlszpanami, którzy mu za przednia straż 
służą. Oby odgłos woyny rozległ się po wszyst­
kich zakątach tego okręgu; oby cały^kray zamie­
nił się w warsztaty rynsztunku wojennego. Bądź­
my posłuszni rozkazowi z tym porządkiem, który 
nas do zwycięztwa doprowadzi. Przysiężcie mi 
iż waszein hasłem będzie wolność lub śmierć i t. d.“

-Rząd wydał rozkaz do wszystkich dowódców 
woyska, aby z pośpiechem uzbrajali nowozacięż- 
nych. Na opędzenie wynikających ztąd wydat­
ków, ma bydź nałożony podatek wojenny w ilo­
ści зоо milionów w gotowych pieniądzach, a 7013. 
część.tego podatku mają złożyć duchowni posiada­
jący dobra kościelne, które stosownie do Bulli przez 
Papieża wydanej, duchowieństwo hiszpańskie na­
rodowi ma zwrócić—  Układ o pożyczkę w Anglii 
z domem Bernales zerwany został.

Od granic hiszpańskich dnia i 5 maja.
(z Gazety Warszawskiey).

Osada w Figueras uczyniła wycieczkę, któ­
ra  się jey nie powiodła, a francuzom podała spo­
sobność okazania męztwa. Blisko 1,200 ludzi z 
twierdzy zbliżyło się do miasta na 5o kroków, i 
strzelało z karabinów. Żołnierze francuzcy stali 
w gotowości na murze; lecz z rozkazu jenerała 
Moringoue pozwolili zbliżyć się nieprzyjacielowi 
o j o  kroków. Nieprzyjaciel strwożony tą groźną 
postawą, umknął spiesznie i przestał na strzela­
niu z dział do miasta. Baron Damas, podpólkow- 
nik, tak byjt kontent z oddziału swego, iż w  wy­
danym rozkazie dziennym oświadczył mu swoje 
zadowolenie.

Przed zajęciem Saragossy zaszły tam wiel­
kie rozruchy. D. 20 kwietnia zgraja bezbożników 
włóczyła się po mieście, przeklinała wszystko co 
tylko religia i kray mają świętego, i groziła śmier­
cią tym, którzyby doniey przyłączyć się nie chcie­
li. Nazajutrz po odebraniu wiadomości z Nawar- 
ry , burzyciele spokoyności myśleli o własnem bez­
pieczeństwie. Mdnioypalność ustanowiła juntę, i 
utworzyła nową milicyą. Władze konstytucyjne 
z woyskiem opuściły miasto d. 20 kwietnia. " Ue- 
pulacya wysłana do jenerała Mohtor powróciła z 
naylepszem zapewnieniem, a d. 26 z rad oś nem i 
okrzykami przyjęto wchodzące woysko francuzkie.

Podług ostatnich wiadomości z Girony jene­
rał Mina miał cofnąć się do Manresa. Francuzi 
chwalą obroty jego, iż się potrafił wymknąć przed 
wojskiem nieprzyjaciehkiem.

Jenerał Donnadieu wszedł d. 6 b. m. do Vich. 
W  lasku Tosea, między Olot i Laspresas, zaszła 
mała utarczka,w klórey francuzi mieli 3o ranionych. 
Nieprzyjaciel ciągle się cofał, przeszedł pod dioda 
most Ter, opasał lewy brzeg tey rzeki i ustą­
pił do LlusaneSi poczem jenerał Donnadieu wszedł 
do Fich. Nieprzy jaciel odłączył 4ooo ludzi z kor­
pusu swego, którzy znowu udali się na prawy brzeg 
Ter w górę rzeki, i gościńcem z Fich do Rippol 
weszli do tego ostatniego miasta, a d. 8 b. m. mie­
li przy bydź do Campredon.

Całe woysko francuzkie wyszło z Logrono, 
a miasto powierzono straży mieszkańców, którzy 
tchną wybornym duchem.

Gir ona dnia 7 maja.
(z Gazety Ryzkiey Zuschauer.)

Marszałek Moncey zostawił trzecią część 
swojego woyska przed twierdzą Figueras; w któ­
r e j  załoga mocno się trzyma, i zmusza nasze woy­
sko do największego czuwania. Nieukontento- 
wanie załogi i niezgoda pomiędzy dowódcami, 
o czem było donoszono, nie okazały się przez ża­
dne znaki.

Zdaje się, ie  marszałek Moncey chce przez 
niejaki Czas zatrzymać się w Gironie i to miasto 
kluczem swych działań zrobić. Poźniey woysko 
się ma udać ku Barcellonie, która zapewnie będzie 
się bronić, i bez wątpienia jest w stanie.

ДО/80 nie pozwala blizko podchodzić do sie*



Ъіе, i Jeżeli jego obroty nie są skutkiem słabości 
jego woyska, tedy trudno zgadnąć jego zamiary, 
i cel planu jego wyprawy. Czyli powodzenie na­
szego przedsięwzięcia prędki weźmie koniec, w tym 
wielka niepewność zachodzi: gdyż lubo znayduje- 
my słaby tylko odpor, nie postrzegamy jednak ża­
dnego ubywania nieprzyjaciół) nie daje się zatrzy­
mać; osłabia nas przez to, ii zmusza do posuwania 
się na przód, ażebyśmy zostawiali woyska, nie ty l­
ko' przed twierdzami, ale na wszystkich głównych 
punktach komunikacji; ze 20,000 ludzi moglibyś­
my byli go tu pokonać; ale 3o godzin ztąd, nie 
możemy więcey mu wystawić jak 12,000 ludzi. 
Jego zaś siły coraz się powiększają przez łączenie 
tego wszystkiego, co poza sobą natrafia, przez zmu- 
cnienie, które mu z Barcellony może bydź nade­
słane: w tern nawet mieyscu, gdzie dobrze przyjm o­
wani jesteśmy, nie widzieliśmy, ani jednego czło­
wieka, któryby się przyłączył dla walczenia w na­
szych szeregach.

Taż gazeta ryska donosi z M adrytu pod d. 
11 maja: Dnia 2 obchodzono tu rocznicę żałoby, 
na pamiątkę wkroczenia francuzów r. 1808. Cały 
M adryt był w żałobie. Prado napełnione było ludź­
mi. To miasto stało się pustynią; a klassa pozo- 
staley w nicm ludności me wielebysię francuzom 
przydała, jeśliby nadeszli. Wreście nie mamy żadney 
prawie wiadomości z północnych prowincyy. Ga­
zeta nowa Noticiador, po wyjściu drugiego jey 
numeru, została wstrzymaną. Kolumna piechoty 
z kilku działami wyszła do W alencji. Miasto jest 
dobrze opatrzone.

A n g l i a .
Londyn dnia 16 maja.

(z Gaz. R yzk. Zuschauer.)
Idą tu  w zakłady, iż jeśliby woyna między 

Anglią a F rancją  wybuchnąć miała, w przeciągu 
dwóch miesięcy potem, wybuehnęłaby takoż woy­
na między Anglią i аіпегукашкіеті północnemi 
Stanami. Gazety amerykańskie jakoto: Baltimor- 
ska, BPashingtońska, i Nowegojorku (do 5go kwie­
tnia) z pewnością prawie mówią o wojnie. Na 
przypadek woyny między F rancją  i Anglią u- 
ważają one za rzecz pewną, zajęcie przez nas 
wyspy Kuby, a ztąd ogłoszenie woyny przez prezy­
denta.

Z Lwerpool rozgłoszono wiadomość, do wia­
ry  niepodobną, ze nasza siła morska w zacho­
dnich Indyach opanowała wyspę Puertoricco.

Podług listów z Filadelfii odebranych pod d. 
39 kw ietnia, lud znacznej Brezyliyskiey pro- 
wincyi Femambuco, miał oświadczyć , iż me chce 
znosić teraźniejszych nieporozumień Xięcia Re­
genta ze swoim cycem, i woli raczey dać sobie 
niepodległą konstytucją, taką, jaka jest w krajach 
północnej Ameryki.

T  U R C Y A.
Stambuł dnia 25 kwietnia.

Gazeta warszawska umieściła z Dostrzegacza 
Austryackiego: Smutek, w jakim Sułtan był pogrążo­
ny przez stratę syna swojego /lchmeda, zmarłego w 
dniu 11 b.m.,zamienił się za kilka dni w radość,przez 
narodzenie nowego potomka rodziny Osmanów. 
Pocieszający ten wypadek oznajmiono mieszkań­
com stolicy wielokrotnemi wystrzałami z bateryy 
seraju , zbrojowni i lud wisami, tudzież z dział o- 
krętowych, a heroldowie ogłosili go po ulicach i 
rynkach. Kislar-Aga udał się uroczyście z licz­
nym orszakiem do pałacu Porty Ottomańskiey, 
przynosząc imieniem Sułtana radosną tę  nowinę 
W ielkiemu W ezyrow i, przy czem rozrzucono 
między lud znaczne summy pieniężne, nie w srebrze, 
jak dotychczas pospolicie bywało, lecz w drobney 
złotey monecie. Nowonarodzony Xiąże otrzymał 
nieużywane dotąd wpanującey rodzinie Osmanów 
imię Abdalmedschid, to jest, sługa niewysławione­
go Boga, które nadał mu Sułtan dla tego zapew­
ne, iż utracił wszystkich prawie swoich potom­
ków płci męzkiey w samey wiośnie życia, oraz 
w przekonaniu, i z pewne imiona, podług mniemań 
narodowych, mają pomyślny wpływ na los nowo­

narodzonych. Znakomitsi panowie tureccy, mając 
na czele W . W ezyra i Mtiftego, złożyli powinszo- 
Wania Sułtanowi w letnim jego pałacu w Baszyk- 
tasz, dokąd się udał zaraz po narodzeniu syna. Uro- 
czystości i zabawy zwykłe przy podobnym obeho* 
dzie trwać będą dni 7.

Oddział floty stojącey od dawnego czasu na kot* 
wicy w Dardanelach, złożony ze 4o statków prze­
wozowych wojennych, rozmaitey wielkości, został 
wzmocniony n  fregatami. Teraz jest znowu 7 kor­
wet oraz brygów i szonerów w zatoce Beszyktasz w  
pogotowiu do wyyścia pod żagle. Słychać, iż sam W . 
Admirał obeymie dowództwo floty. Złe powodze­
nie przeszłoroezney wyprawy nakłoniło Portę , i i  
teraz oddziałami floty przeciw powstańcom dzia­
łać będzie, a tym sposobem zapobieżeć pragnie 
nieporządkowi w obrotach i niebezpieczeństwom 
od statków palnych greckich. Mówią, iż oddział 
floty jest przeznaczony do wzięcia woyska, zgro­
madzonego na brzegach Azyi i do wylądowania na 
wyspę Samos. Inna eskadra ma się starać we­
sprzeć twierdze kandyyskie, ściśle oblężone i wiele 
cierpiące od zaraźliwey choroby. Łatwo prze­
widzieć można, iż rząd turecki nie zaniedba <)ać 
pomocy twierdzom moreyskim, zostającym dotąd 
w jego rękach. “ %

Nic pewnego nie wiemy jeszcze o porusze­
niach siły morskiey powstańców. Niedawno mia­
ła się ukazać pod Tenedos eskadra grecka, złożona 
z 45 okretow.

Grecy całą nadzieję pokładają w palnych 
swoich  ̂sta tkach , którym winni są odniesione 
korzyści w przeszłoroezney wyprawie*; różne od-, 
miany poczynili w ich budowie, i liczbę ich znacz­
nie powiększyli.

Twierdzę Patrds, Korynty Lepanto, zamki 
w Morei Koron i Modon, oraz twierdze na wys­
pach Negreponte i Caristo, znaydują się ciągle 
w  mocy woyska tureckiego. Oczy Wszystkich 
zwrócone są teraz na M ustafa  Baszę Skutaryy- 
skiego, synowca Baszy Mahmuda , znanego w osta- 
tniey woynie tureckiej z Austryą. Niedawno przy­
łączyła Porta do jego rozległego Baszostwa obwo­
dy Ochr i i Elbessan, aby go tym  sposobem posta­
wić w możności czynienia spiesznieyszych uzbra­
jali do blisluey wyprawy. Laryssa , stolica Tessa- 
lii, przeznaczoną jest równie tego roku na m ie j­
sce zebrania się woyska, mającego wystąpić do bo­
ju z powstańcami greckimi.

W Bujukdere grassuje morowe powietrze: w 
P rra wymierają mieszkańcy od 10 d n i, a kilku 
chorych przeniesiono do greckiego szpitala, prze­
znaczonego dla zarażonych powietrzem, które sie 
dotąd nie szerzy pomiędzy turkami, Ormianami i 
żydami. Słychać także, iż w Alexandryi powietrze 
okropnie grassuje, a wyspy Tyne i Kandya doznają 
od niego ciągłego spustoszenia.

Od granic tureckich dnia 11 maja.
[z teyie  gazety.)

Okręt, który z Tenedos przybył do Zante , 
donosi, iż flota turecka udała się ku wyspie M ity . 
lene\ lecz ujrzawszy flotę grecką i statki jey pal­
ne , wróciła spiesznie do Dardanellow. Dwa inne 
okręty, które od brzegów Afryki zawinęły do 
Zante , donoszą, iż niedaleko przylądka Bon spot­
kały eskadrę grecką, która z sobą prowadziła dwa 
okręty Barbaryyskie, wzięte w  porcie Tunis, w 
oczach nawet samego Deja.

List z Sm yrny  pod d. 6 kwietnia wyraża: 
„Mianowanie BaszyHusseret wielkim admirałem, 
sprawiło mocne wrażenie na umyśle greków. Bo­
ją się go, gdyż wiedzą, iż odwagę łączy zprzebie- 
glością. W  różnych czasach szczęśliwie uskutecz­
nił trudne przedsięwzięcia, jakie W ielki Sułtan 
mu polecił. Flota turecka składać się będzie z 4o 
okrętów rozmaitey wielkości, a połączona z Egipt- 
ską i Barharyyską, łatwo wyniesie 120 okrętow. 
P. Choisiy dowódca fregaty Arriege, powrócił do 
Sm yrny  z Ateny dokąd zawiózł 12 greków, celem 
wymiany ich za Większą liczbę turków. Jakoś 
sprowadził 29 mężczyzn, kobiet i dzieci tureckich. 
Odyseusz dowodzi w  Atenach', w cytadelli tamecz­
n e j stoi 5ooo woyska greckiego.^



Stambuł dnia 7 maj*.
(z Korresp. Warszawskiego.)

Znajdujący się posłowie europejscy- podali 
przełożenie przeciw wydanemu tir mano vvi4 względem 
handlu europejczyków na o żarnem morzu, 1 uczy­
nili mocne przedstawienie Reis-Efjendemu. Lord 
Sirangford miał jeszcze pierwiey żywy spór z tymże 
E ffendym  z powodu okrętu angielskiego, lecz do­
tąd niczego nie okazał. Minister austryacki Ba­
ron Ottenfels był daleko szczęśliwszym, podane 
bowiem żądanie imieniem jego rządu, tyle skutko­
wało, iż schwytani w Multanach 1 Wołoszczyźme 
Bojarowie, wyjąwszy jednego tylko, wolność od­
zyskali. Spodziewają się nawet, że i ten Bojar 
uwolnionym będzie, gdyż Baron Ottenfels przed­
sięwziął skuteczne środki w tey mierze.

Narodzenie się Sułtanowi syna było powodem, 
i£ skazany na wygnanie M u f ty  i wielu (Jlęmów 
otrzymali pozwolenie powrócenia do Stambiiłu.

Kapudan Basza, który się tu  od tak dawna 
uzbraja, dotąd nie wyszedł pod żagle. Rozmaite 
wieści rozgłaszane są z tey okoliczności. Sądzą 
powszechnie, że wielka flota popłynie do Samos» 
Wiadomość o rozproszeniu tioty egipsko-algiers- 
kiey me potwierdza się.

Oto jest osnowa hattiszeryfu Sułtana do te- 
raźniejszego Wielkiego W ezyra Ali Baszy; widać 
% niego, iż ostatnim razem oddalonemu, równie jak 
dawniejszym Wezyrom przypisują całą winę za- 
Bzłych wypadków. Ty W ielki Wezyrze inieogra- 
czony zarządco Ali Baszo! Przesyłając ci Sułtan- 
skie pozdrowienie, donoszę co następuje: „Poprze­
dnik twóy Ahdalach Basza nic takiego dotychczas 
nie działał, coby było przeciwnem Sultamkiey wo­
li mojey, ale z powodu prostoty obyczajów i serca, 
zaniedbywał różnych obowiązków przywiązanych 
do urzędu W . W ezyra, i był powodem upadku 
adm inistracji kraju. Czas już nadszedł, aby wszy­
scy W ezyrowie, Ulemowie, Radcy i Dowódcy 
woyska, słowem: wszyscy moi słudzy przykładali 
się jednomyślnie do ulepszenia rzeczy; a przez to 
uznałem potrzebę zmienienia ich; że zaś twoja 
uczciwość i szlachetność są mi znane, przeto po­
stanowiłem wynieść ciebie na urząd nieograni­
czonego zarządcy, i przez drugiego koniuszego mo­
jego sługę przysłać ci bogato ubranego koma z Suł- 
łanskiey mojey sta jn i, wraz z najwyższym moim 
listem. Działaj zawsze jednomyślnie z memi We­
zyrami, Ulemami, Radcami i Dowódcami woyska. 
Staray się dzień i noc załatwiać z godnością przy­
należną naszej religii, wypadki w Morei iPersyi. 
Użyy wszystkich sił twoich do przy wiedzenia wszy­
stkiego na drogę prawa, nade wszystko zaś wzglę­
dem przywrócenia porządku i spokoyności w mo­
jey stolicy i wszystkich mych krajach. Niech 
Bóg przewodzi tobie i wszystkim, którzy dla do­
bra narodu gorliwie służą. Tak niech się stanie.5*

Pierwszego dnia miesiąca Rhezeb г. іэ 38.

A m e r y k a .
N o w y -Jork dnia 17 kwietnia.
(z Gazety Ryzk. Zuschauer.)

Bezprawia, popełniane przez rozbójników mor­
skich w zachodnich Indyach, były na krótki czas 
przytłumione; ale teraz znowu się odnowiły z więk- 
ezem okrucieństwem i chciwością zdobyczy: i zda­
ją się tam zapowiadać handlowi zupełny upadek. 
N ajczęściej teraz odbierają życie osadom schwy­
tanych okrętów, dla zapobieżenia pogłoskom, ro- 
zeyść się mogącym. Wszelkie czuwanie naęzego 
kommodora Porter i jego parowe statki z właści- 
wemi do płynienia w górę rzek czółnami, które 
eskadrę składają, ńiedostatecznem się okazało.

Ostatnie wiadomości z М ехуки  są pod d. i 4, 
a  z Vera- Kruz pod d. 21 marca. Iturbide czynił 
największe natężenie dla utrzymania swojego pa­
nowania, przeciwko któremu wszystkie prawie pro­
w incje  sprzysięgły się, i w rozmaitych kierun­
kach wyszło"8,000 ludzi, dla jego schwytania; ze 
zmniejszoną siłą, 1 do ach tysięcy ludzi, przez

dyzereye, wystąpił on źe stolicy, i ze wsśystkiemi 
rzeczami swemi ma się znajdować w drodze z Tnca- 
baja do У alladohd.

Okręt angielski, który wiózł gońca z PZ/- 
mouthy przybył do У era Cruz; postrzegłszy zmianę 
tamecznego rządu, wnet wrócił się do Hawanny.

Przybyły we a4th  dniach okręt z Campeche 
donosi, ze 1 pro w ineya Jucatan ogłosiła się za no­
wym kongresem: żołnierze 1 lud uwięzili rządcę 
królewskiego i panowała powszechna radość.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(* Kury era Warszawskiego.)

Lubo na teraźniejszym jarmarku lipskim kup­
cy nie mieli odbytu, lecz nie brakowało na żaba- 
wach wszelkiego rodzaju, między innemi szczegól- 
niey ściągał uwagę dobosz francuzki, dający oso­
bliwszy Koncert, był on bowiem sam jeden całą 
orkiestrą, a cała harmonia jego muzyki składała 
się z i 5 bębnów tak ustrojonych, iż z nadzwy­
czajną zręcznością bębniąc na nich, wykonywał 
różne dzieła muzyczne, i można było należycie roz­
poznać wszelkie tony.

W  JJostrzegaczu Sprey, znajduje się opisa­
nie następującego zdarzenia. Wczasie rozruchów 
wydarzonych w kuńcti r. z. w S mir nie, żołnierz 
turecki chcąc strzelić do greka, trafił w turka 
który natychmiast żyć przestał, wściekły muzuł­
man w tey że chwili zawołał, iż wystrzelono z do­
mu greckiego i zabito jednego z wiernych; roz- 
srożeni turcy zaczęli nanowo mordować chrze- 
ścian, wpadają do domu, gdzie mieszkała uboga 
rodzina grecka: Mąż, żona i 4 dziatek nie mieli 
innego sposobu ratunku, jak pośpieszyć na dach 
i tak uchodzili po wierzchu domów. Lecz nako- 
mec musieli się zatrzymać: bo ostatni dom był o 
kilka łokci odosobniony od następnego, w  któ­
rym mieszkał konsul jednego z dworów zagranicz­
nych, a w którym nieszczęśliwa rodzina mogłaby 
znaleźć bezpieczeństwo. Tym czasem turcy z do­
łu ustawicznie strzelali do będących na dachach: 
oyciec przejęty trwogą widząc, iż wszystkie jego 
dziatki juz są zagrożone utratą życia od kul mu­
zułmańskich, wyrywa deskę z dymnika, tyle d łu ­
gą, iż dosiągnąć mogła, do następnego dachu; opie­
ra  ją o dom konsula, starsza córka pierw sza śmia­
ło przechodzi, za nią postępują inne 3 dziatek; ro ­
dzice, widząc już ocalone swe dzieci, także śpie­
szą po tak. niebezpiecznym moście, i dostają się 
pod dach konsula, gdzie znaydują schronienie.

Gazeta rządów7a pruska (wyraża taż gazeta) 
donosi, i i  n  Inowrocławiu żyła żydówka mająca 
lat io5, chodzi dobrze, jest zdrowa, a lubo jest w 
biednym stanie, ma za hańbę odbierać wsparcie od 
swey familii, przeto handluje garnkami, mając zy­
sku na sztuce 3 fenigi, co jey każdy chętnie ofia­
ruje. W  Kruswicy żyje rolnik Branicki, mający 
lat 107 a w wiosce Bombalinie żyje szlachcic U- 
miński mający lat ю4, obadwa znajdowali się na 
całey ymioletniey woynie. Tamże przed półtora 
rokiem umarł zakrystyan Mikolaus przeżywszy lat 
10З, zos^w ił żonę mającą lat 20 i syna jednoro­
cznego, zawsze był czerstwy i zdrowy, nie używał 
do zgonu okularów, a chodził bez pomocy laski. 
W  te jże okolicy umarł niedawno mieszczanin Ta- 
bączyński przeżywszy lat 115, przez całe życie 
nie chorował, i pracował w aptece swego syna, 
lub ł niezmiernie czytywać gazety, do czego tak­
ie  niepotrzebował okularów; nakoniec zachorował 
na zgniłą gorączkę, lecz nie chciał przyjąć ani rad 
lekarskich, ani lekarstwa, sama natura go uzdro­
wiła, wkrótce ogłuchł i oślepł razem, czego prze­
żyć nie zdołał i siedząc w krześle zasnął na wieki. 
W  tymże powiecie w zeszłym miesiącu stanął w* 
sądzie pokoju jako świadek, rolnik mający lat 96, 
a tak trzymał się prosto i miał twarz czerstwą^ 
iż powszechne sprawił zadziwienie, przyszedł o o 
mil, aby go sąd rychło wybadał, gdyż jeszcze w tym ­
że dniu myśli wracać do domu. A tak ta okolica 
nadzwyczanie jest obfitą w ludzi żyjących długo.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcyi.
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Wilno dnia i  Czerwca Rohu i 8;5 p. s.
Przedai majątku.

2. OJ Mińskiego Gubermuląego Rządu ogła­
sza się. i t  na u^atysfukcyonoWanie uczącego się na 
tharbo vyrh poaradez.) ku, Rzeczy cliego Powiatu O- 
bywaUlu i byłym normahym będziu Michale M  r- 
gLewtczu znacznego. co do prowiantu skarbowego 
uzyskan a, przeznaczono na przedai z publiczne­
go targu majątek tegoż, u> Riectyckim powiecie 
p łożony, nazwany Ftlicyanow, alb o Kapierawka, 
w którym dworne i ful warćzne budowle drewnia­
ne z przynależącemu do nich zabudowaniami у rze­
czy ruch 'nie, bydło rogate i merogate, oceniony 
1231 rubli g6| kop., dworna orarna ziemia, siano- 
żęci, lab. p Udanych mężczyzn 2гб kobiet 243 dusz, 
z ich majętnością i ziemią ocenieni 22 600 rubli 
srebrem, rocznego t  takowego majątku dochodu wy­
rachowano z pańszczyzną 2,166 rubli 76 kop. ta­
koż srebrem; a zalefn życzący kupić takowy mają­
tek zechcą przy bywać do tego Rządu na terminy 
1 szy następnego jurni 18, agi tegoż jurni 3o, a 5ci 
od dn a ostatniego wydrukowania w publicznych 
Sanktpeter&burskich albo Moskiewskich gazetach 
{gdzie to poźniey nastąpi) we t ty  miesiącr.; takowego 
majątku opisanie i warunki okazćme będą życzącym, 
za przybyciem ich tu na targi. Dnia 2З maja 
182З roku. Sekrctarz F. Arcimowicz,

2. Oświadczenie wespół z ńaySolenniey- 
szem zażaleniem, imieniem doktora medycyny 
Jakuba Liboszyca, czyni się z takiego zdarze­
nia: doszła do żałującego 'Wiadomość, że nieja- 
cys Żydzi posiadają z podpisem moim na znaczne 
summy dokumenta, żałujący będąc pewnym że 
żadnemu Żydowi nic dłużnym mejest, chciał się 
zapewnić o rzetelności pogłoski: jakoż przezie­
rając ścisłe i n tabu lacją , znalazłem w Ziemstwie 
wileńskim aktykowane dwa dokumenta z pod­
pisem jakoby moim, w hebrajskim  dyaiekcie bę­
dące cerografami zwane, z których jeden z te r ­
minem oddania w dniu 6 marca 1807 roku na 
summę rubli srebrnych 5,ооо? a drugi z te rm i­
nem opłaty 1810 apYyla 2 1 na czer. zł. i 5oo, 
oba zaś na u kazicie la wydane, i przez nieznajo­
mych Zydow do aktów Ziemskich W ileńskich 
wprowadzone. Tak znaczne summy gdyby ża­
łujący był komu dłużnym, przepomnieć nie mógł­
by, ani właściciel tych pism, gdyby mu się na­
leżały summy, nie o mieszkałby ich przez lat 
tyle dopomnieć się: Wyraźnie więc odkrywa się 
podstęp jakiś, i albo rzeczone pisma nie noszą 
podpisu mojego , albo zachwycono podstępem 
moje blankieta, lub też i cerogaffy , i czekają 
śmierci mojey, aby potem zyskać pieniądze, k tó ­
rych mnie* nigdy, ani w gotowi?.nie, ani innym 
niezaliczono Sposobem ; domniemanie zaś to 
tem wiecey sprawdza się, źe posiadający cero­
graffy fałszywie na nich pozapisywali*, jakobym 
ja każdorocznie procenta opłacał, co jest w y­
raźną bayką: bo ja nikomu dłużnym tych suinm 
nie będąc, procentów płacić nie mogłem: bo na­
w et żadnego z posiadających Cerograffy powyż­
sze nieznam i niewidziałem. Żałujący chcąc 
sobie i swoim następcom zapewnić spokoyność, 
życzyłby przekonać się od właścicieli tych pism, 
jakim je sposobem posiadają, i czy podpis na 
nich jest mojey ręki; lecz kiedy mimo naypil- 
nieysze starania odkryć posiadających rzeczone 
cerograffy nie może więc ninieyszym oświad­
czeniem publicznie zapowiada, źe pomienionych 
cerograffow nikomu niewydawał, suram niemi 
objętych nikomu z żadnego względu nie zawi­

nił i procentów nie płacił, a tym  sposobem, źe 
rzeczone cerograffy z formy swojey i nasta­
nia nikczemne i prawom przeciwne, jeśli i no­
szą na sobie móy podpis, jako podstępne i zdra­
dą zachwycone,waloru znaczenia mieć nie mogą, 
aby zaś właściciele tych podst g^nych pism nie- 
wymawiali się nie wiadomością, więc przez G a­
zetę publiczną wzywam ich, aby objawili swo­
je nazwiska, albo zwrócili podstępne pisma, al­
bo jak nayrychley, szli do udowodnienia stosun­
ków swoich. Jakób Leboschitz.

Roku. 182З tiiiesiąca maja 18 dnia przed 
aktami Ziemskiemi Pow iatu W ileńskiego sta- 
wając osobiście W JPan Jakub Liboszyc do­
ktor medycyny, oświadczenie niniejsze wpisać 
do protokułu podał »i one własnoręcznie pod­
pisał. Przyjąłem Jan Zienkowicz W ileński Z iem ­
ski Regent.

Roku 182З mca maja s 4 dnia. Takow e 
oświadczenie R edakcja może umieścić do gazet 
K uryera Litewskiego poświadczam. P re  .yueut 
Ziemski Pow iatu W ileńskiego M ichał 'Sawicki.

P o z e w .
2. Wedle Ukazu JEGO JM P E R A TO R SK IE Y  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc* etc. etc.
Ur. Stanisławowi Mongihowi Pół. b. woysk 

poi., Tadeuszowi Pisar. Ziem. Telszew. oycu, Ro­
manowi Regen. Gran, Kowien, synowi, Bogumile 
córce Witkowskim, Felicjanowi Chr zczonowiczowi, 
Felixowi i Tekli z Kayszow Kossakowskim Deput. 
Wywód., oraz suheessorom zeszł. Antoniego Kay- 
szy, Tomaszowi Giżymkiemu Sędz. Gran.Kowień.f 
Ignacemu Brzezińskiemu, Michałowi Grzymayłow- 
skiemu Rotm. Ptu Wiłkom. i Józefowi Staś ze wieżo­
wi, pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko E x d y - 
wizorski funduszu Jana Mongina w mieście W ił- 
komierzu sądzący się, z instancji tegoż Jana Mon­
gina Komuar. cywil, woyskow. wynosi się o to: i i  
obżał. Możsyko, jako sukcessor brata swojego Józe­
fa , za opłacone pieniądze VBukowskim został dłuż­
nym zi. poi. 600, obżał. Witkowscy podług cbhgu 
r. 1796 apr. 22 d. zawiniają czer. zł. 100 na ja ­
kowe pieniądze ewikeya na folwarku Medela?zach 
w pcie Kowień. exystuje, którą Urodź. Stanisław 
Gieysztor Sędz. Ziem. Kowień. z  obżał. ifogumiłą 
Witkowską zafrymarczyć usiłuje, obżał. Fthcyan  
Chrzczonowicz za ohligiem w г. 179З czer/  zł. 4, 
obżał. Kossakowscy za obligiem w r, 1717 mar. 2.3 
przez Jana Koyszy wydanym z ewikcyą na Ru- 
dzianach i Normayniach zł. 100, obżał. Brzeziński 
za kartą 180З roku juk i 3 zł. 4o, r. 1791 bbra i 4 
d. zadłużył się czer. z ł 4 i obżał. Grzymaylo, w r, 
1796 o,bra 5 obżał. Siaszewicz na imkrypcyą rub. 
8Г.12, wszyscy obżał. żał. Monginowie zawinili się, 
których do jednoczasowey rozprawy pozywa w proś­
bach surnm wszystkich na debitorach cum altero 
tanio sądzenia, i do massy pod konkurs idącey 
wcielenia, X nadgrodą expensow prawnych.

Rohu 1З2З mca maja 24 d. Woźny świadczę, 
i i  kopią  ̂tego pozwu z autentykiem zgodną w spra­
wie W JP. Jana Mongina Kom. cyw il woyskow. 
wszystkim W  W. JFanom pozwanym do drzwi Są­
dowych przybiłem, i o rozprawie w Sądzie Taxctor- 
eko-Exdywizorskim funduszu W JP. Jana Mongina 
Kom. cywil, woysk w mieście W ił komierzu agitu­
jącym się zapowiedziałem. Antoni Burnęyko W o­
źny Sądu Grodz. Ptu Wilkom.

Roku 1З2З mca maja s4 d. przed Akiami 
Grcdzkiemi Ptu Wiłkom. stawając obecnie woźny 
w górze na podpisie wyrażony relacyą podającą się 
pozwu urzędowie zeznał. Przyjąłem Jan Orłow­
ski Grad. Wiłkom Regent.

182З maja 24 Sąd Exdywiiorski za remissa



Sądu Z :eM, Ptu JPiłkotn-er, m usatysfakcjonowa­
nie u >et s.)cieli W • Jena Mongiia exydujący , gdy 
w kat goryi niвЪ triicЛ Monginou dziel > obhkwida- 
CYV^e z Opieki Dworzdnskisy ?tu Wilkom; dla 
dopełnienia lokacji otrzymał, a jdy potrzeba i) lo 
wyjścia terminu za pozwu po zawiniających do 
ynassy wyniesionego, wynikła, przeto do tego ter­
minu wzięcie do потопу ostanau tając. u tfystл eh 
Interessowanych nimeystego konkursu zawiadamia, 
ie  w roku teraźnieyszym bieżącego junii 20, nieza­
wodnie do namowy weźmie, 1 na n i e  stawaj ących 
amissye zapisze. Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziem­
ski Piu WAkomier.

Takowy pozew edyktalny wespul z awizacyą 
można do Kuryeia Litew. zamieścić.

Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziem . Płu Wilkom'

2 Od Litewsko Grodzieńskiego Rządu G11- 
bernialnego ogłasza się : iż majątek Kulbaki 
W tuteyszey Guberni* w grodzieńskim powiecie 
położony, ze wsiami Konkol iChwosceyki prze­
znaczony był za skarbową należność z publicz­
nych targów na przedaź, i w skutek tego przyby­
wszy na ostatni term in oby watę 1 Karol Borzęcki 
dawał summę 2,364 rubli srebrem , i którą 
złożył w Izbie Skarbowey. Lecz ie  takowa 
summa niejest korzystną dla skarbu, ą kupie­
nie tego majątku przez Borzęckiego jeszcze 
nie potwierdzone , a zatem postanowił Rząd 
Gubernialny uwiadomić Publiczność, czyby się 
kto nie znalazł z życzących, któryby za pomie- 
niony majątek Kulbaki ze wsiami, dał summę 
w yższą od w yiey oznaczoney 2 564 rubli sre­
brem , oczem każdy z życzących ma się adre­
sować do tego Rządu wciągu iednego roku, li­
cząc od dnia 2З przeszłego miesiąca marca. 
Do tego dołącza się szczegółowe opisanie ma­
jątku:

Tabella o statnie folwarku K ulbaki ze 
wsiami Konkoli i Chwascieyki. Folwark 1, 
w si 3, dworney u p raw nej ziemi morgo w 11, 
siana na wozow 2, doitmw 7, dusz 15, pań­
szczyzny na rok pieszej ¥§4, z uprzężą 728, 
dochodu na rok sreb. rub. 118 kop. s 4, ocenio­
ny w proporcji 5 . ргосеШ, srebrem  rub. 2,564 
kop. 80.

G ro d z ie ń s k ie g o  pdwiatu f o lw a rk  Kulbaki 
l e ż y  w od leg ło śc i  2ch w iorst od  m ia s ta  Grod­
n a ,  m a  sad  owocowy i Ogród.
Dnia kwie-nia 182З roku.

Expedytor kolleski Sekretarz K rupow icz

O s w{i a d  c z e n i e.
3. i 825 r. dnia 17 maja do protokułu po­

tocznego Sądu Ziemskiego Pow iatu W ileńskie­
go w imieniu W JP . Franciszka Jakobińskiego 
Porucznika byłych woysk Polskich Koronnych, 
zostało podane w referencji do uprzednich o- 
świadczeń w Aktach publicznych juryzdykcyy 
i  roźnodatnie zapisanych, przeciwko W J. Xię- 
dzu Felixowi Krzyżanowskiemu Kanonikowi 
Kamienieckiemu Alfcarzyście Staro - Miadziol- 
skiemu, i W JPanu Stanisławowi Dmochow­
skiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za­
w ieyskiego P tu  o poczynione szkody i ubyt­
ki w czasie ich że nielegalnych tradycji i ad 
m inistracyi folwarku Szpaków w Pcie Zawi- 
leyskim położonego, Dziedzictwa zeszły ch ś. p. 
Józefa Starosty Bernatowskiego oyca, Francisz­
ka syna Giedroycia, w zastawney posaessyi ża­
lącego od r. 1808 za summę 5o 000 złotych 
polskich zostającego, w zastrzeżeniu poszuki­
w ania prawnie na wyż wyrażonych Ichmo-

śeiach, regulujących się do tychże ex  re ich u - 
zurpacyyney possessyi, w czasie rządzenia tym  
majątkiem pod prawną zastawą żalącego będą­
cego, pretensji, razem z ostrzeżeniem niewcho- 
dzenia z obźałowanemi w żadne układy tyczą­
ce się folwarku Szpaków. Takow e oświad­
czenie podpisuję Franciszek Jakuoinski.

Takowe oświadczenie jako w Akta Ziem- 
stw a W iejsk iego  zamieszczone, że do druku 
przez Redakcją przyjęte bydź może, świadczy 

W iłeyski Ziemski Regent Jan Zieńkowicz.

2 Sąd TaxatorskO’Exdywiżorski w majetn ści 
Orzechowce JW . Мохутіііапа Klotta by łego Cho­
rążego Pow.atn Brodowskiego, w skutek Dekretu 
Rcmi&syinego Sądu Ziemsk ego Powiatu Brasł w 
roku idącym miesiąca februaryi 20 dnia zapadłe- 
go, pierwszo zjazdowi# przybt wszy, przez ren luc) ą 
na dniu 16 miesiąca maja z< padłą, udeterminc u ul 
dzień 6 miesiąca julii do nkońc- enia dz eła w rnieśc e 
Sądowym ki ideach. Pr zet i by wszyscy krtd} to­
rowi# i pre tensor o wie w takowym terminie pretensye 
swoje pod utratą udowodnn l , przez mnieyszą awi- 
zacyą patrz* krotną zawiodamia. Dat 182З reku 
rraeAąca maja 16 dnia w O re  chowie.

Jan Biegański Prezydent Zem ski Sb mmski. 
Adam Piotrowicz Sędzia Ziemski Ptu Brasł. E x d j - 
witor. Pa#el Sn igulski Sędzia Ziem. Brasł

FcUcyan Alexandr >wic% Ziem. Brasł. Regent.

5 . Sąd Taxatersko-Exdyw izorski za re- 
missą Sądu Ziemskiego W ileyskiego w roku 
idącym januaryi 18 dnia przez D epartam ent 
drugi potwierdzoną, dla usatysfakcjonowania 
wierzycieli W'. K onstantyna Stań^kiego M ajo­
ra  woysk Pol. przeznaczony, w term inie z ob­
wieszczenia wypadłym, idque dnia 5o kwietnia 
zebrawszy się do majętności debitora Osincow 
w W de у sk im powiecie sy tuow anej, po u ła ­
tw ieniu czynności pierwszemu zjazdowi w ła­
ściwy chsna słuchanie oczewistey rozprawy dzień 
28 listopada idącego 182З roku przeznaczył, i 
sądownictwo swoje z powodu niewygodnego in 
fundo te jż e  majętności pomieszkania, za pozwo­
leniem remissy i zgodą stron do miasta Po­
wiatowego Wiley ki przeniósł, iżby więc wszy­
scy wierzyciele i jakiego bądź tytułu preten- 
sorowie K onstantyna Stańskiego na czas wy­
rażony przed Sądem Exdy wizorskim z w yłu- 
szczeniem swych г to simko w stanęli, sub amis- 
sione rei zapowiada. Działo się 182З roku 
maja 2 dnia. Stanisław Świętorzecki Sędzia 
Ziem. W iley. Prezydujący Exdywizor. Ignacy 
Jaźwiński Pod. Ziem. P tu  W iley  Exdywizor. 
P iotr Swida Pod. Ziem. Ptu Borysow Exdyw. 
Michał Łapicki Sądu Ziem. P tu  W iley. E x- 
dywizor. Regent.

Bjdło tyrolskie i stwaycarskie.
3 . Niźey podpisany handlujący bydłem ty ­

rolskim i szw ajcarskim , ma honor uwiadomić 
tu te jszą  Publiczność, że przybył do tu te jsze­
go miasta W ilna i ma do zbycia i 5 sztuk ta ­
kowego bydła sa pomierną , cenę. Życzący w 
późniejszym  czasie sprowadzić takowego ga­
tunku bydło, mogą się z niźey podpisanem o 
cenę umówić. Mieszka na końskim targu w 
domu JP. Krzyżanowskiego pod N. 1201.

B artłom iej Heli.

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 29 maja 
rubel srebrny 3 rub 78J kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop, 76, stary r. u k o p . 57, imperyał r. 36
k o p . 7 °  S>



D O D A T E K  D O  G A ZETY  KURY ER A  L IT E W SK IE G O  N. 66.

Wilno dnia i  Czerwca Roku 182З p. s.
Przedai majątku.

2. Od Mińskiego Gubemttdnego Rządu ogła­
sza się, iz nausaty{Jakcyonou>anie Uczącego się na 
skarbowym podradczyku, Rzeczyckiego Powiatu O- 
bywatilu i byłym normalnym Sędzia Michale M  r- 
gitwiciu znacznego, co do prowiantu skarbowego 
uzjrskan a, przeznaczono na przedai z publiczne­
go turgu majątek teg/ż, w Rzeczyckim powiecie 
p doiony, nazwany Ftlicyanów, alb) Kapierawką, 
w którym dwirne i fol ̂ arczne budowle drewnia­
ne z przynalezącemi do nich zabudowaniami, rze­
czy ruch me, bydło rogate i nierogate, oceniony 
12З1 rubli g6§ kop., dworna orama ziemia, siano- 
żęci, las, p Udanych mężczyzn 226 kobiet 2ІЗ dusz, 
z ich majętnością i ziemią ocenieni 22 600 rubli 
srsbrern, rocznego z takowego maj aj* u dochodu wy­
rachowano z pańszczyzną 2,i 56 rubli <jb kop. ta­
koż srebrsm%, a zatem życzący kupić takowy mają­
tek zechcą przybywać do tsgo Rządu na terminy 
u z y  następnego junii 18, 2gi tegoż junii 3o, a 5 ęi 
od dn a ostatniego wydrukowania w publicznych 
Sanktpetersburskich albo Moskiewskich gazetach 
{gdzie to późnie у  nastąp )  we t zy miesiąc^ takowego 
majątku opisanie i warunki okazane będą tyczącym, 
za przybyciem ich tu na targi. D  na 2З maja 
182З roku. Sekretarz F. Aramowicz.

2. Oświadczenie wespół z nsysolenniey- 
szem zażaleniem, imieniem doktora medycyny 
Jakuba Libosźyca, czyni się z takiego zdarze­
nia: doszła do żałującego wiadomość, że nieja- 
cys Żydzi posiadają z podpisem moim na znaczne 
summy dokumenta, żałujący będąc pewnym że 
żadnemu Żydowi nic dłużnym niejest, chciał się 
zapewnić o rzetelności pogłoski: jakoż przezie­
rając ścisłe intabulacyą, znalazłem w Ziemstwie 
wileńskim akty kowane dwa dokumenta z pod­
pisem jakoby moim, w hebrayskim dyalekcie bę­
dące cerografami zwane, z których jeden z te r ­
minem oddania w dniu 6 marca 1807 roku na 
summę rubli srebrnych 3,ooo, a drugi z term i­
nem opłaty 1810 apryla 21 na czer. zł. i5oo, 
oba zaś na nkaziciela wydane, i przez nieznajo­
mych Zydow do aktów Ziemskich W ileńskich 
wprowadzone. Tak znaczne summy gdyby źa- 
łujący był komu dłużnym, przepomnieć nie mógł­
by, ani właściciel tych pism, gdyby mu się na­
leżały summy, nie o mieszkałby ich przez la t 
tyle dopomniec się: wyraźnie więc odkrywa się 
podstęp jakiś, i albo rzeczone pisma nie noszą 
podpisu mojego , albo zachwycono podstępem 
moje blankieta, lub też i cerogafTy , i czekają 
śmierci mojey, aby potem zyskać pieniądze, k tó ­
rych mnie nigdy, ani w gotowiznie, ani innym 
niezaliczono sposobem ; domniemanie zaś to 
tern więcey sprawdza się, że posiadający cero- 
graify fałszywie na nich pozapisywali, jakobym 
ja każdorocznie procenta o p ł a c a ł ,  co jest wy­
raźną bayką: bo ja nikomu dłużnym tych su mm 
nie będąc, procentów płacić nie mogłem: bo na­
wet żadnego z posiadających Cerograffy powyż­
sze nieznani i nie w id ziałem. Żałujący chcąc 
sobie i swoim następcom zapewnić spokoyność, 
życzyłby przekonać się od właścicieli tych pism, 
jakim je sposobem posiadają, i czy podpis ra  
nich jest mojey ręki; lecz kiedy mimo naypil- 
nieysze starania odkryć posiadających rzeczone 
cerograffy nie może więc ninieyszym oświad­
czeniem publicznie zapowiada, że pomienionych 
cerograffow nikomu niewydawał, summ niemi 
objętych nikomu z żadnego w zględu nie zawi­

nił i procentów nie płacił, a tym  sposobem, źe 
rzeczone cerograffy z formy swojey i nasta­
nia nikczemne i prawom przeciwne, jeśli i no­
szą na sobie móy podpis, jako podstępne i zdra­
dą zachwycone,waloru znaczenia mieć nie mogą, 
aby zaś właściciele tych podst g;nych pism m e- 
wy mawia li się niewiadomością, więc przez G a­
zetę publiczną wzywam ich, aby objawili swo­
je nazwiska, albo zwrócili podstępne pisma, a l­
bo jak nayrychley, szli do udowodnienia stosun­
ków swoich. Jakób Leboschitz.

Рюки 182З miesiąca maja 18 dnia przed 
aktami Ziemskiemi Powiatu W ileńskiego sta- 
wając osobiście W JPan Jakub Liboszyc do­
ktor medycyny, oświadczenie ninieysze wpisać 
do protokułu podał »i one własnoręcznie pod­
pisał. Przyjąłem  Jan Zienimwicz W ileński Z iem ­
ski Pvegent.

Roku 18^3 mca maja 24 dnia. Takow e 
oświadczenie Redakcya może umieścić do gazet 
K ury era Litewskiego poświadczam. P re  ty den t  

Ziemski Pow iatu Wileńskiego M ichał Sawicki.

P o z e w .
Д - Wedle Ukazu JEGO 1M P E R A TO R SK IE Y  

MOS Cd Samowładnącego Całą Rossy ą etc, etc. etc.
Ur. Stanisławowi Mon gikowi Pół. b. woysk 

poi., 1 adeuszGwi Pisar. Ziem. Tels&ew. oycu, Ro­
manowi Regen. Gran, Kowien, synowi, Bogumile 
córce Witkowskim, Felicjanowi ChrzczonowiczowL 
RcJxowi i 'lekli z Kayezow Kossakowskim Deput. 
W у  w oj,, oraz sukesssorom zeszl. Antoniego Kay- 
szy, Tomaszowi Giiymkiemu Sędz. Gran. Kowień.. 
Ignacemu Brzezińskiemu, Michałowi Grzymayłow- 
skiemu Rotm. Ptu Wilkom, i Józefowi Staszewiczo- 
wi, pozew edyktalny przed Sąd Taxatnrsko E xdy-  
wiżorski funduszu Jana Mongina w mieście Wił* 
komierzu sądzący się, z instancji tegoż Jana Mon- 
gma Копишг. cywil, wojskow. wynosi się otc: i i  
ob&al. Mozeyko, jako sukcessor brata swojego Józe­
fa , za opłacone pieniądze Usukcwskim został dłui- 
nym zł. poi. 600, obiał. Witkowscy podług cbligu, 
r. 1796 apr. 22 d. zawiniają czer. zł. юо na ja­
kowe pieniądze ewikeya na folwarku Medtlaszach 
w pcie Kowień. exy staje, którą Urodź. Stanisław 
Gieysztor Sędz. Ziem. Kowien, z obiał. Bogumiłą 
Witkowską zafrymorczyć usiłuje, obiał. Felicjan 
Chrzczonowicz za ohligiem w г. 179З czer. zł. 4, 
obiał. Kossakowscy za obligiem w r„ 1717 mar. 25 
przez Jana Kayszy wydanym z ewikcyą na Bu­
dzi anach 1 Normayniach zł. 100, obiał. Brzeziński 
za kartą 180З roku juh i 5 zł. 4o, r. 1791 8bra i4 
d zadłużył się czer. zł 4, obiał. Grzymajło, w r. 
1790 góro 5 obiał. Slaszewicz na inskrypcją mb. 
sr i2 wszyscy obiał. iał. Mcngincwie zawinili się. 
kborych do jednoęzasowey rozprawy pozywa w proś­
bach summ wszystkich na dehitorach cum altero 
ianto sądzenia, i  do massy pod konkurs ido cer 
wcielenia, z. nadgrodą exp$nsow prawnych.

Hoku l8a5 mca ™<*ja 24 d. Woźny świadczę, 
tż . opią tego pozwu z autentykiem zgodną w spra­
wie -W JP . Jana.Mmiginą Kom. cywil• woyskow. 
wszystkim f f  fP. JPanom pozwanym do drzwi Są­
dowych przybiłem, i o rozprawie w Sądzie Taxator- 
8bG-ii<xdywizorshm funduszu WJP. Jana Mongina 
Kom. cywil, woysk. w mieście W  ił komierzu agitu­
jącym się zapowiedziałem. Antoni Burnęyko W o­
źny Sądu Grodz. Ptu Wilkom.

Roku і8з5 mca maja 24 d. przed Aktami 
Grodzkiemi Piu Witkom. stawając obecnie woźny 
w górze na podpisie wyrażony relacją podająca się 
pozwu urzędowi* zeznał. Przyjąłem Jan Orłow­
ski Gród  ̂ Pb iłhom Regent.

1825 maja 24 Sąd Exdywizorshi za remissa



Sądu Z ien . Ptu Wilkdmier. na usatysfakcyonowa- 
me u i trzy  cieli W. Jana M onginaеху stający< gdy 
w b iU g r y i me letnich Monginow dzieło obbkwida- 
cryrc t  Opieki Dworzańskiey Ptu Wilkom, dla 
dopełnienia lokacyi otrzymał, o gdy potrzeba filo  
wyjścia terminu zapozwu po zawiniających do 
masey wyniesionegn, wynikła, prtelo do tego ter- 
minii wzięcie do ri&mowy ostancuia/ąc, uszysthch 
interessowanych nińfeyszego konkursu zawiadomią, 
Іе w rbkii teraźnieyazym bieżącego jurni 20, nieza­
wodnie do namowy weźmie, i na nie stawających 
amissye zapisze. Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziem- 
eki Ptu Wilkomier.

Takowy pozew edyktolny wtspuł z awizacyą 
mokną do Kuryei a Liteir. zamieścić.

Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziem. Ptu Wilkom•

2 Od Litewsko Grodzieńskiego feządu Gil- 
bernialnego ogłasza się : iz majątek K ulbaki 
W tuteyszey G ńbernii ^  grodzieńskim powiecie 
położony, ze wsiami Konkol iChwosceyki prze­
znaczony był za skarbowy należność z publicz­
nych targów na przedaź.i w skutek tego przyby­
wszy na ostatni term in obywatel Karol Borzęcki 
daw ał summę Ss,56& rubli srebrem , i którą 
złożył w Izbie Skarbowey. Lecz źe takow a 
summa niejest korzystną dla skarbu, a kupie­
nie tego ińajątka przez BórŻęckiego jeszcze 
nie potwierdzone , a eatem postanowił Rząd 
Gubernialny uwiadomić Publiczność, czy by się 
k to  nie znalazł z życzących, któryby że pomie­
ciony majątek Kulbaki ze wsiami, dał summę 
w yższą od wyzey osnaczoney 2.364 rtibli sre­
brem , oczem każdy ż życzących ma się adre­
sować do tego Rządu wciągu iednego roku, li­
cząc od dnia 2З przeszłego miesiąca marca. 
Do tego dołącza się szczegółowe opisanie ma­
jątku:

Tabella o statńie folwarku K ulbaki ze 
wsiami Konkoli i Chwascieyki. Folw ark i ,  
w si 3, dworney liprawney żiemi niorgow i i ,  
siana na wozów 2, domów 7, dusz i 5, pań­
szczyzny na rek paeszey ig 4, z uprzężą 728, 
dochodu na rok sreb. rub. i iS kop. 24, ocenio­
ny w proporcyi 5. proceńi. srebrem rab. 2}364 
kop. 80.

G ro d z ie ń s k ie g o  p o w i a t u  f o lw a r k  Kulbńki 
l e ż y  w  o d leg ło śc i  s c h  w i o r s t  o d  m ia s ta  Grod­
na, ma sad  o w o c o w y  i o g ro d .
D nia 3o  k w i e - n i a  1820 ro k u .

Expedytor kolleśki Sekretarz K rupow icz

O 3 wij a d  c z cnie»
3 . 182З r. dnia 17 maja do protokułu po­

tocznego Sądu Ziemskiego Pow iatu W ileńskie­
go w imieniu W JP- Franciszka Jakubimkiego 
Porucznika byłych woysk Polskich Koronnych, 
zostało podane w referencyi do uprzednich o- 
świadczeń w Aktach publicznych juryzdykcyy 
i  roznodatnie zapisanych, przeciwko W J. Xię- 
dzu Felixowi Krzyżanowskiemu Kanonikowi 
Kamienieckiemu Altarzyście Staro - Mi ad z ital­
skiemu, i W JPanu Stanisławowi Dmochow­
skiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za- 
wileyskiego P tu  o poczynione szkody i ubyt­
ki w czasie ichźe nielegalnych tradycyi i ad 
m inistracyi folwarku Szpaków w Pcie Żawi- 
leyskim położonego, Dziedzictwa zeszłych ś. p. 
Józefa Starosty Bernatowskiego oyca, Francisz­
ka syna Giedroycia, w zastawney possessyi ża­
lącego od r. 1808 za summę 3o 000 złotych 
polskich zostającego, w zastrzeżeniu poszuki­
wania prawnie na wyż wyrażonych Ichmo-

ściach, regulujących się do tychże ex re  ich u- 
zurpacyyney possessyi, w czasie rządzenia tym 
majątkiem pod prawną zastawą żalącego będą­
cego, ptetensyi, rażem z ostrzeżeniem nie wcho­
dzenia z obżałowanemi w żadne układy tyczą­
ce się folwarku Szpaków. Takow e ośfadmte» 
czenie podpimję Franciszek Jakńbińskf. ^

łą k o w e  oświadczenie jako W Akta 
stw a WileySkiego zamieszczońe, źe dó drńiłtl 
przez Redakcyą przyjęte bydź może, świadczy 

WileySki Ziemski Regent Jan ŻieńkoWicZ.

3 Sąd TaXatorsko-Exd)Miorski wstidjtin- lei
Oriećhi>WLe JPP. Ma&i miliona Klotta byłego I hi - 
fiążego Puu> atu Bra ławsktego, w skutek Dekretu 
Rimisty inrgo Sądu Ziemek ego Pcw atu Br a >ł w 
Гики idącym miesiąca februaryi So dnia zapadie- 
go, pierwszo tjaidowie prtyb> wsn , przez rez< lucy ą 
na dniu 16 miesiąca m n a  upadłą , udetermim wul 
dzień b miesiąca juiii do ukońc' e ' a z  eła w mieść e 
Sądowym R idiućh. P n e t i by wstyścy kredyto- 
fow-.e "t preirnsui owrs taki uyrn terbunie pretensye 
swoje pod Utratą udowodni i , pritZ mnieystą ciu i- 
tacyą p -tru. * *ri'tną zawiadamia. Dat 182З roku 
тіеоіЦса Maja 16 dnia w (Jf ei howie.

Jan B.cguńik Prezydent Z  emsk' Sl wrrtfskr, 
Adam Piotrowicz Sędiih Zitrrnki Ptu Bi osi.- E xdy-  
wizor. Pa*ei 8" igulski Sędzią Ziem. Brasł-

'Fcucyan Alexahdrnwicz Ziem. Brasł. Regent.

3 . Sąd Taxatorsko >Exdу wiztfrtki za re- 
missą Sądu Ziemskiego W lleyskiego w roku 
idącym janiiaryi 18 dnia przez D epartam ent 
drugi pot wierdzoną, dla u^atysfa*- cyonowanift 
wierzycieli W. K onstantyna Stan'kiego Majo • 
ra woysk Pol. przeznaczony, W term inie z ob­
wieszczenia Wypadłym. idque riniia óo kwietnia 
zebrawszy się do majętności dębi lora Osinćow 
w Wdeyskim powiecie syludwańey, po u ła­
tw  ienm czynności pierwszemu zjazdowi w ła­
ściwych, na słuchanie oczewistey rozprawy dzień 
28 listopada idącego 182З roku przeznaczył, i 
sądownictwo bWoje z powodu niewygodnego iń 
fundo teyże majętności pomieszkama. za pozwo- 
leniem remissy i zgodą stron do miasta Po­
wiatowego W ib>ki przeniósł, iżby więc wszy­
scy wierzyciele i jakiego bądź tytuł u preten- 
sorowie Konstanty na 'Stańsk iego ria czas wy­
rażony prztul Sądem Exdy wizorskim z wy łu ­
szczeniem swych stosunków stanęli, sub amis- 
sione rei zapowiada. Działo się 182З roku 
maja 2 dnia. Siani sław SwięlÓrzecki Sędzia 
Ziem. W iley. Prezydujący Exdy%izor. Ignacy 
Jaźwińskr Pod. Ziem. Pm  Wile>- Exdyw izor. 
P io tr Swida Pod. Ziem. P tu  B< rysów. Exdyw. 
Michał Łapicki Sądu Ziem. P tu  W iley. Ex- 
dywizor. Regent.

Bydło tyrolskie i szwajcarskie.
3 . Niźey podpisany handlujący bydłem ty ­

rolskim i  szwaycarskim, ma honor uwiadomić 
tuteyśzą Publiczność, źe przybył do tnteysze- 
go miasta WMna i ma do zbycia i 5 sztuk ta ­
kowego bydła za pornierną cenę. Życzący W 
poźnieyszym czasie sprowadzić takowego ga­
tunku bydło, mogą się z niźey podpisanem o 
cenę umówić. Mieszka na końskim targu W 
domu 3P. Krzyżanowskiego pod N. 12З1.

Bartłomiey Heli.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 22 maja 
rubel srebrny 3 rub ygt kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 77,stary r. w kop. 58, imperyał r . 36 
kop.oSj.


